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.M anifestem  N a s z y m ,  z  dn ia  1 S ierpnia 1834  roku , u sta­
nowiwszy każdoroczne częściowe w P aństw ie zaciągi r e k r u ­

t ó w ,  R o z k a z u j e m y :

1.) N a ukom pletow anie wojsk lądow ych  i floty, następu­
jący dziew iąty, częściow y, kolejny zaciąg dokonać z guber- 
nij Zachodniej strefy  C esarstw a, licząc z tysiąca dusz po 
siedm iu rek ru tów , na zasadzie oddzielnego rozrządczego 
Ukazu, w raz z niniejszym  R ządzącem u Senatowi danego.

2.) Zaciąg takowy rozpocząć 1 W rześnia i ukończyć do 
1 Października bieżącego roku.

3.) W  obecnym  zaciągu z g ubern ij Pskowskiej, W iteb­
skiej i M ohylew skiej, k tóre M anifestami 31 Października 
1845 i 2 6  W rześnia 1846  roku , z pow odu nieurodzaju, 
jakim by ły  dotknięte, w yłączone zostały od daw ania rek ru ta  
w latach 1846  i 1 847 , nabrać  po  trzech ludzi z tysiąca 
dusz, op rócz  w ypadających w niniejszym zaciągu siedm iu, 
co wyniesie w  każdej z pom ienionych gubern ij po dziesię­
ciu ludzi z tysiąca dusz, n abó r zaś pozostających czterech 
łudzi odłożyć do następnych  zaciągów.

D a u w P eterhofie , w dn iu  10  L ipca, łata od N arodzenia 
C hrystusa Pana tysiąc o śm set pięćdziesiątego, panow ania 
N a s z e g o  dw udziestego p iątego..

UKAZY DO RZ4.DZ4.CEGO SENATU.

I.
.U kazem  19 Października 1831 roku  postanow iliśm y, iżby 

przy każdym  w Państw ie zaciągu rek ru tów , powoływ ani 
byli do pełnienia osobistej wojskowej pow inności jedno- 
dw orcy  i miejscy obyw atele Z achodnich gubernij.

M anifestem, dnia dzisiejszego w ydanym , naznaczywszy dzie­
w iąty, częściowy, kolejny zaciąg z gubern ij Zachodniej strefy  
C esarstw a, R o z k a z u j e m y :

1.) N abrać leż po óśm iu ludzi z tysiąca dusz jednodw or- 
ców  i miejskich obywateli W itebskiej, M ohylewskiej, Kijow­
skiej, Podolskiej, W ołyńskiej, Mińskiej, G rodzieńskiej, W i­
leńskiej i Kowieńskiej gubern ij, stosownie do Ustawy o po­
rządku wojskowej ich pow inności i rozrządczego Ukazu, 
w raz z niniejszym R ządzącem u Senatow i danego , —  i

2.) O prócz óśm iu ludzi z tysiąca dusz, pow yżej w yzna­
czonych, nab rać  z jednodw orców  i obywateli miejskich 
gubernij Witebskiej i Mohylewskiej całkow itą liczbę, przy­
padającą na lata 1846 i 1847 , w  k tó rych  m iejscy obyw a­
tele i jednodw orcy  pom ienionych dw óch gubernij byli w y­
łączeni od zaciągu, z m ocy Ukazów 31  Października 1845 
i 2 6  W rześnia 1846 roku , R ządzącem u Senatow i danych ..

I I .
.M anifestem , dnia dzisiejszego w ydanym , wyznaczywszy 

dziewiąty, częściowy, kolejny zaciąg rek ru ta  z gubern ij Za­
chodniej strefy  P aństw a , R o z k a z u j e m y :

1 .) R o z p o c z ą ć  takowy zaciąg 1 W rześnia i ukouczyc nie­

odm iennie do 1 Października b ieżącego roku.
2.) Na um undurow anie rek ru tó w  pobierać od  zdających 

pieniądze w ed ług  cen , jakich takow e kosztuje zarządow i 

K om isoryatskiem u, mianowicie po dziesięć rub li, 2 0  kopiejek 

sreb rem , —  i
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3.) Zaciąg rekrutów  z włościan D óbr Państwa gubernij,
•w załączającym sig spisie wymienionych, dokonać na za­
sadzie udzielnych praw ideł, przepisanych przez N a s  Mini­
sterstw u D óbr Państwa.

Rozporządzenia, tyczące sig właściwie wojskowości, pozo­
stawiliśmy Ministrowi W ojny; skuteczne zaś prowadzenie i 
ukończenie niniejszego zaciągu, we wskazanym t e r m i n i e ,  po- j 
lecam y troskliwości Rządzącego Senatu.®

S P I S
gubernij strefy Zachodniej, w których, ma być dokonany 
zaciąg rekrutów, na zasadzie prawideł, przepis any cl i Mini­

sterstwu Dóbr Państwa.
S.-Petersburska, Nowgorodzka, Tw erska, Smoleńska, Pskow­

ska, Kowieńska, W ileńska, Grodzieńska, Mińska, W itebska, 
Mohylewska, W ołyńska, Kijowska, Podolska, Chersonska, 
Taurycka, Ekaterynosła wska, Połtawska, Czernihowska, Kur- 
ska i Charkowska.

(Podpisał: Minister W ojny, Jenerał-adjutant xiązg Czcrny- 

szew).
PASU M IN ISTR O W I W O JN Y .

• Manifestem, dnia dzisiejszego w ydanym , wyznaczywszy 
w roku bieżącym dziewiąty, czgściowy, kolejny zaciąg re­
kruta z gubernij Zachodniej strefy Państwa, Rozkazujemy 

w am :
L) Rekrutów, którzy w tym  zaciągu nabrani bgdą, roz­

dzielić po wojskach, stosownie do danych wam w tej mierze 
rozkazów —  i

2 .) Pod wzglgdem um undurow ania rekrutów  przewodni 
czyć sig ustanowionemi na ten przedm iot prawidłami.®

Na o ry g in a łach  w ła s n ą  J .  C. M o ś c i  r ę k ą  podpisano:

M I K  O Ł A J .
P ete rh o f, 10 L ipca  1850.

Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i  w  Wydziale Wojsko 
wości, z dnia 7 Lipca, były D yrektor zwinigtego Departa­
mentu Stadnictwa krajowego, Jenerał-porucznik V o g tl,  mia­
nowany Członkiem Komitetu tegoż Stadnictwa; —  Liczący 
sig w Armii i przy Departamencie Osad wojskowych, Jene- 
rał-major von Tiesenhausen 1, otrzymuje dymissyą z m un­
durem  i pensyą całkowitej gaży.

—  Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i  w  Wydziale Mary­
narki, z dnia 3 Lipca, pełniący obowiązki Naczelnika Sztabu 
Czarnomorskiej floty i portów, Kontr - adm irał Korniłow, 
zatwierdzony zostaje Naczelnikiem tegoż Sztabu.

Rozkazy dzienne C e s a r s k i e  w W ydziale służby Cywilnej.

2 8  Czerwca. Zatwierdzeni zostają na urzgdach, obrani 
przez Szlachtg: Deputaci Witebskiego szlacheckiego deputat- 
skiego Zgromadzenia od powiatów, (dotychczasowi): Wieliz- 
skiego Porucznik gwardyi Kawecki; Sekretarze Gubernijalni, 
Dryzieńskiego Przysiecki, Rzerzyckiego Szczotkowski i Sie- 
biezskiego Kiełpsz; Rejestratorowie Kollegialni, Surazskiego 
Slaniiewicz i Witebskiego Chreptowicz, ten ostatni z zatwier­

dzeniem oraz członkiem Komitetu powiatowego Witebskiego 
dla ustanowienia cen na trunki.

Członkowie Komitetów powiatowych dla ustanowienia cen 
na trunki (dotychczasowi): Wieliżskiego Radzca D woru So- 
kołow, Połockiego Assesor Kollegialny Kulesza, Newelskiego 
Sekretarz Gubernijalny Szkrzydlewski i Podporucznik Sztok- 
mar, Horodeekiego Rejestrator Kollegialny Bartoszewicz i 

Lepelskiego Rejestrator Kollegialny Jacy n a ;  nowo-ohrani: 
Dyneburgskiego Sekretarz Gubernijalny Gizbert i szlachcic 
Żaba, Lucyńskiego Sekretarz Gubernijalny von Zygern-Korn, 
Siebieżskiego Sekretarz Gubernijalny Kiełpsz i szlachcic 
Hołyński, Rejestratorowie Kollegialni: Rzerzyckiego von Fel- 
dcn-de-Jozefi, Połockiego Hrebnicki i Lepelskiego szlachcic 
Bohuszewicz.

Deputaci do nadzoru nad praw ną przedażą trunków, 
w powiatach (dotychczasowi): Lucyńskim  Assesor Kollegial­
ny Michałowski, Sekretarz Gubernijalny Witowski, Reje­
strator Kollegialny' Parako  i szlachcic Karpiński; Suraz- 
skim Radzca Honorowy Ławecki i Sekretarz Gubernijalny 

[ Smiarowski; Dyneburgskim  Sztabs - rotmistrz Łabunski i 

szlachta Brzeziński i Łabuński; D if  zieńskim Sekretarz Gu­
bernijalny Żarnowski i Rejestrator Kollegialny Hlasko; Sie- 
bieżskim Sekretarz Gubernijalny Grabczyński i szlachcic 
Biedrzycki; Lepelskim Sekretarz Gubernijalny Łyszczyński, 
Porucznik Swaracki i szlachcic Przeciszewski;  Wieliżskim 

I Sekretarz Gubernijalny U eryha  i szlachcic Puzinowski;
Połockim Sekretarz Gubernijalny Załęski i szlachcic Ho- 

I rodeński; Rzerzyckim Sekretarz Gubernijalny Metelski i 
szlachcic Karpiński; Witebskim Rejestrator Kollegialny Strze- 

I męski; Horodeckim (dotychczasowy), od Rządu 14 klassy 
Makarewicz i szlachcic Skrzydlewski, Newelskim porucznik 
Darowski i Rejestrator Gubernijalny Makowiecki; —  nowo- 
obrani, w powiatach: Wielizskim Sekretarz Kollegialny Le­
wicki, Newelskim uwolniony w 1834 roku z Sybirskiego 
linijowego ]Ng 7 bataljonu Porucznik Przyłęski, Dryzieńskim 
Rejestrator Kollegialny Niepokojczycki, Lepelskim Rejestrator 
Kollegialny Stefanowski, Dyneburgskim  Rejestrator Kolle­
gialny B oufal, Siebieżskim szlachcic Makowiecki, Witebskim 
szlachcic Bohdanowicz i Rzerzyckim szlachcic Sokołowski. 

Ziemscy Sprawnicy w powiatach (dotychczasowi): Newelskim 
Podpułkownik Bobiatyński, Lucyńskim Assesor Kollegialny 
Michałowski, Lepelskim Radzca Honorowy Stefanowski, 
Horodeckim Radzca Honorowy Jachiniiowicz, Surazskim 
Sztabs - kapitan gwardyi Dyszlewski i Witebskim Sekretarz 
Gubernijalny B yk;  n o w o -o b ran i: Dyneburgskim Radzca 
Honorowy Karwowski, Połockim Sekretarz Gubernijalny Sa- 
rosiek, Wielizskim Dozorca (IIpiiCTaisi.) 1 stanu tegoż powiatu 
Sekretarz Gubernijalny Nowicki, z uwolnieniem od dotych­
czasowych obowiązków, i Rzerzyckim szlachcic Boufał.

Stali Assesorowie Sądów Ziemskich, (dotychczasowi): Lepel­
skiego Assesor Kollegialny Lagowicki-Czechowicz, Rzerzyc­
kiego Radzca Honorowy Witowski, Suraiskiego Sekretarz 
Kollegialny Bukowski, Wieliżskiego Sekretarz Kollegialny
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Kondratowicz, Potockiego S/.tabs-kapitan Kulesza , Dryzień- 
skiego Sekretarz  Gubernijaluv Bajkowski, Lucyńskiego Se­
kretarz Gubernija lny Benislawski i Witebskiego Podporucznik  
Mikoszay nowo-obrani: Newelskiego Stołonaczelnik W iteb­
skiego G ubernija lnego Komitetu do Inw entarzów  Rejestrator 
Kollegialny Z-Łubna-Hercyk i Siebieiskiego kancellista W i­
tebskiego szlacheckiego deputatskiego Zgromadzenia Reje­
strator Kollegialny Lassotowicz, obaj z uwolnieniem o d  do­
tychczasowych obowiązków.

Sędziowie powiatowi: Surażski (dotychczasowy), Assesor 
Kollegialny Bahozay i n o w o - o b r a n i :  Witebski Sekretarz 
Kollegialny Poczobut, Newelski Sekretarz Kollegialny So­
kołowski, L ucyńsk i uwolniony w 1843 roku z pułku Uła­
nów  J. C. W . W .  X .  M ichała  Paw łow icza  z ran gą  Sztabs- 
rotmistrza Zarem ba , Połocki Sekretarz  Gubernijalny Szan- 
tyr , Lepelski Sekretarz  Gubernijalny Hornowski, Wieliż- 
ski uw oln iony  w 1816  roku z NawagińskiegO pułku pie­
szego z r a n g ą  Porucznika Zyrkiewicz, Rzerzycki Rejestra­
tor Kollegialny Dłuzniewski i Dyneburgski hrabia Plater.

Assesorowie S ądó w  powiatowych (dotychczasowi): Dyne- 
burgśkiego Sekretarz G ubernija lny Łabuński, Sura iskiego 
Porucznik  Nowacki i Rejestrator Kollegialny Nttosławski, 
Horodeckiego szlachcic Kossow i L ucyńsk iego  szlachcic de 
Walden', nowo-obrani: Horodeckiego Sekretarz Kollegialny 
Zabłocki, Dryzieńskiego Sekretarz G ubernija lny Twardo- 

,mański i szlachcic Chełchowski, Lepelskiego Sekretarz G u­
bernijalny Korsak i Rejestrator Kollegialny Hercyk, Rzerzyc- 
kiego Rejestrator Kollegialny Targoński i szlachcic Korsak, 
Potockiego Rejestrator Kollegialny Swirszczewski, Witebskie­
go kancellista S ąd u  powiatowego Rzerzyckiego Rejestrator 
Kollegialny Kossow , Siebieiskiego szlachcic Biedrzycki, 
Newelskiego szlachcic Leśniewski i Lucyńskiego szlachcic 

Szanty r.
4  Lipca. Mianowani: Marszalek D w o ru  J. C. M ośc i ,  

hrabia Szuw ałow , Wielkim Marszalkiem D w o r u ,  oraz 
P rezy den tem  K antoru  D w o ru ,  i zostający przy D worze J. 
C. W .  N a s t ę p c y  C e s a r z e w i c z a ,  Marszałek D w o ru  Ołsuf- 
jew , W ielkim  Ochmistrzem C e s a r s k i e g o  D w oru ,  z zacho­
waniem dotychczasow ego zarządu D w orem  J. C. W y s o ­
k o ś c i . —  Zostający przy Ministerstwie Spraw  W ew nętrznych , 
Radzca T a jny  Bibikow , Ochmistrzem D w o ru  J. C. M o­
ś c i ; —  Zarządzający własnym J. C. M o ś c i  K antorem , Rze­
czywisty Radzca S tanu Janików , Radzcą Ta jnym , z zachowa­
niem dotychczasowych obowiązków.

—  Przez Reskrypt C e s a r s k i ,  z dnia 2  L ipca , miano­
w an y  kaw alerem  o rd e ru  Św. A nny 1 klassy, Starszy u rzęd­
nik Kancellaryi N. C e s a r z o w e j  do zarządu zostającemi pod 
opieką J e j  C. M o ś c i  zakładami W ychowania i Dobroczyn­
ności, Rzeczywisty Radzca S tanu Schwerin.

—  2 7  Czerwca u m a r ł  kapitan Archangelskiego portu, 
K ontr-adm ira ł  Kuzmiszczew.

N O W IN Y  Z KAUKAZU.

«W początkach Maja bież. roku , Naczelnik 2  Oddziału 
linii nadbrzeżnej Czarnom orskiej, Jenerał - m ajor W agner, 
powziąwszy wiadomość, że z rzeki W ulana, wpadającej do 
Czarnego Morza, wychodzą na statku wiosłowym rabusie 
dla grabieży, zebrał w zarządzie Tengióskim oddział od 
560 żołnierzy Czarnomorskiego linijowego balaljonu i Azow- 
skich kozaków, przy dwóch falkonetach, i na siedmiu barka- 
zach udał się 9 Maja ku ujściu pomienionej rzeki.

Przez szybkie i niespodziane wylądowanie opanowawszy 
zawały, przez Górali urządzone, i statek piratski, Jenerał- 
major W agner  rozpędził nieprzyjacielską bandę i spalił auł 
Kedem u, głów ne schronienie rabusiów, poezem, odpłyną­
wszy o półmili na morze, skierował się ku drugiem u nie­
przyjacielskiemu autowi Besze, i również zniszczył takowy.

W  obu wy lądowaniach, uwieńczonych zupełnym  skut­
kiem, mieliśmy tylko dwóch kontuzyowanych żołnierzy.

W  innych punktach kraju Kaukazskiego, po bohaterskich 
czynach kozaków po nad Łabą i ochotników na linii Lezgiń- 
skiej, w'szystko pozostało spokojne'm.

Głównodowodzący Oddzielnym Kaukazskim korpusem, 
dokonawszy z Jenerał-adjutantem  xięeiem Jrgutińskun-Doł- 
gorukowym  wojenny rekonesans górnej części rzeki Samur, 
wybrał m ocną pozycyą nad wsią Łuczek dla wzniesienia 
warowni, która ma zasłaniać Sam urski okręg, Nuchiński 
powiat i nową drogę do Szyńskiego wąwozu. Budowanie 
warowni polecono Jenerał-majorowi xięciu Orbebanowi, z 
oddziałem od pięciu bataljonów.

Jenerał-adjutant xiążę Woroncow udał się ztamtąłl przez 
Derbent i Tem ir-Chan-Szurę na lewe skrzydło linii Kaukaz- 
skiej.» .

W IA D O M O Ś C I  Z A G R A N IC Z N E .
NIEMCY.

AUSTRYA. W iedeń , 14 Lipca. (Przez telegraf.) Jenerał 
Stefan Jovich de Siegenbourg, za umyślne zdanie magya- 
rom  twierdzy Essegg, w Październiku 1848, został skazany 
na karę powroza (powieszenie). Cesarz złagodził tę karę na 
20 lat więzienia w fortecy.

—  Baron Haynau opuścił Pesth 9 b. i d . i uda się na­
przód do Gratz, a następnie zapewna do Hessyi.

Wiedeń, 1 5 Lipca. Delegowani z prow incyj włoskich wra­
cają po jednem u do swych domów. 8 b, m. byli przyjęci 

•na posłuchaniu przez Cesarza i prosili o am nestyą, o zdję­
cie stanu oblężenia i o polepszenie losu W enecyi. Cesarz 
im przyrzekł, że przełożenia te weźmie na uwagę.

—  K areta, w której Cesarz pojedzie na koronacyą i która 
z tego powodu będzie odnowiona, datuje z czasów Cesarza 
Karola, który kazał ją  sporządzić na obrzęd ślubn córki 
swojej Maryi-Terezyi. Od tego czasu powóz ten służył za*

| wsze do koronacyi Cesarzów we Franfukrcie. Sama pozłota
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jego kosztowała 180,000 florenów. Portjery ozdobione są 
obrazami Rubensa, za które zapłacono 60 ,000  florenów.

  W  tych dniach linija telegraficzna między Wiedniem
i Medyolanein będzie otwarta nietylko dla służby Rządowej, 
ale i dla użytku osób prywatnych.

PRUSSY. Berlin, 1 6 Lipca. Zapewniają, ze wojska Prus­
kie, k tóre na mocy traktatu, juz  zaratyfikowanego z Daniją, 
pow inny być wyprowadzone ze Schleswig, pozostaną, jako 
k o r p u s  obserwacyjny, na granicy tegoX ięztw a, w Mecklem- 
burgskićm.

Po wyprowadzeniu wojsk P rusk ich , wojna między Daniją 
i Xięztwami Holstein i Schleswig zdaje się być nieunikniona, 
zwłaszcza po stanowczej proklam acji, wydanej ocl Namiest­
nictwa Jeneralnego w Kiel do mieszkańców Xięztw obu. 
Oto co donoszą z Kiel, z dnia 13 Lipca: «Wczora jenerał 
Willisen (wódz naczelny armii Xięztw), ze swym głównym  
sztabem, przeniósł się do Rendsbourg. Oficerowie Bruns- 
w iccy i Hanowerscy rang  niższych w wielkiej liczbie przy­
jęci zostali w Rendsbourg do służby jako ochotnicy. Pod­
pułkownik Bawarski von-der-Tann mianowany został Naczel­
nikiem Sztabu. Oficerowie pochodzenia nie - niemieckiego 
nie są wcale przyjmowani.*

Berlin, 17 Lipca. U m arł tu  sławny uczony, Neander, 
Professor teologii w Uniwersytecie.

A N  G L I J A.
LONDYN, 13 Lipca. W czora Izba G m in , na wniosek 

Pierwszego Ministra , uchwaliła adress do Królowej o poz­
wolenie wzniesienia w Opactwie W estm inster pomnika dla 
sira Roberta Peel.

Przedwczora, na tejże Izbie, P. Ewart chciał ponowie 
corocznie powtarzający się swój bill o zniesieniu kary śmierci. 
P. Hume popierał ten wniosek, ale po przemówieniu Mi­
nistra Spraw  W ew n., sira Grey, o potrzebie utrzymania 
kary śm ierci, wniosek został odrzuczony 46 głosami prze­
ciw 40.

Na początku posiedzenia Izba przyjęła bill o zarządzie 
w ew nętrznym  więzień, i bill tyczący się szafunku ja łm uin  
po parafiach.

—  Sir Thom as W ilde mianowany został Lordem  Kanc­
lerzem i będzie pełnił obowiązki Prezesa Izby Lordów', 
łącznie z obowiązkami Sędzi Sądu Kanclerskiego (Cha- 
m erv), aż do ostatecznego uchwalenia billu, który ma roz­
dzielić te dwa urzędy. Sir John Jervis obejmuje po sirze 
W ilde urząd Najwyższego Sędzi trybunału  zwyczajnego 
(Comtnon-pleas), sir John Romilly mianowany Prokuratorem  
(Attorney) Jeneralnym , a P. C ockburn, na miejsce tego 
ostatniego Adwokatem (Sollicitor) Jeneralnym .

—  Sprawa Roberta Pate została odsądzona, 11 Lipca, 
przez Sąd Krym inalny Centralny. Zgromadzenie ciekawych 
było dość liczne, w ogólności wszakże process ten nie zda­
wał się wiele Publiczność obchodzić. O brońcy oskarżonego 
usiłowali wystawić Pate’a jako nieuży wającego w zupełności

władz um ysłowych, i w tym  celu powołali na świadków 
pułkownika, wielu oficerów i żołnierzy z pułku huzarów, 
w którym  Pate czas niejaki służył.

W szyscy świadkowie w zeznaniach sw j'ch na to się zgo­
dzili, że p o s t ę p o w a n i e  oskarżonego odznaczało się dziwnenai 
szczególnościami i że wielokrotnie dawał on dowody mo- 
nomanii, utrzym ując naprzykład, że ma w żołądku kamie­
nie i ceg ły , których cały Fakultet Lekarski nie zdolnym 
jest wyprowadzić, i t. p. Monomanija ta szczególniej w nim 
się rozwinęła od czasu, jak ulubiony koń jego był poką­
sany od psa wściekłego. Mimo to Sąd Krym inalny Cen­
tralny wydał 11 Lipca wyrok obwiniający.

Kiedy więzień po namowie był na nowo przj'prowadzony 
dla wysłuchania wyroku, Prezes Sądu, baron Alderson, 
przemówił do niego w ten sposób:

•■Robercie P ate , Sąd Przysięgłych uznał cię za winnego 
po długiem  i pilnem wyśledzeniu, i nie może zachodzić 
żadna rozum na pobudka do mniemania, iżby ten wyrok 
nie był słusznym . W szakże, oczewista, że twoje postępowanie 
w ogólności jest nader excenlryczne i różne, do pewnego 
stopnia, od postępowania innych ludzi. Jest rzeczą do prawdy 
podobną, że podobało się Bogu dotknąć ciebie chorobą 
um ysłową, która każe mieć nad tobą politowanie.

••Zostałeś uznany winnym uderzenia kobiety, co dla żoł­
nierza stanowi już przez się uczynek haniebny i podły, 
ale gdy ta kobieta jest nadto twoją Królową, postępek twśj 
staje się infamiją. Jakże bowiem ty, żołnierzu angielski, 
m ogłeś uderzyć kobietę, którą cały świat kocha i szanuje, 
nietylko dła Jej wysokiego położenia, ale i dla Jej cnot 
osobistych.

■•Mając wzgląd na położenie, które twoja rodzina i ty 
sam zajmujesz w społeczeństw ie, Sąd nie poddaje ciebie pod 
hańbiącą karę chłosty. Sąd zachowuje niejaki szacunek dia> 
ciebie, mimo to, iż ty nie masz go dla innych. Jednak po­
winnością jego jest zastosować do ciebie karę, klóraby cif 
na długo pozbawiła możności szkodzenia. Sąd mniema, że 
nie miałeś zupełnego użycia władz rozum u, w chwili kiedyś' 
popełnił czyn źwierzęczy i podły, za który stajesz dziś przed 
nim, i skazuje ciebie na zesłanie po za morza, na zakres 
lat siedmiu.*

Skazany wysłuchał wyroku nie dawszy najmniejszego 
znaku wzruszenia, i kiędy Sędzia skończył swe upomnienie, 
Pate ukłonił się Sądowi i wyszedł nie przemówiwszy słowa.

—  Znany nasz astronom , P. Ilind, zapowiada, że wielka 
kometa, która w roku 1264 wzbudziła strach powszechny, i 
jest, jak się zdaje, ta sama, która była widzialną w 1536, ukaże 
się w ciągu bieżącego, lub najdalej przyszłego roku. Spo­
dziewano się jej jeszcze w roku  1848, ale pokazuje się, ze 
w wyrachowaniu astronomicznem zaszła była pomyłka.

—  Odebrano przez telegraf wiadomość o krwawych za­
targach, zaszłych 12 Lipca w Irlandyi, w okolicach Belfast, 
między O ranżystam i, (fanatycznemi wrogami katolików), * 
Policyą. W ielu ludzi jest ciężko ranionych.
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L ondyn , 14 Lipca. Dziś Izba Lordów przyjęła, po trze- 
ciem odczytaniu, bill o pogrzebach. Prawo o swobodach 
wyborowych w lrlandy i zostało też odczytane poraź trzeci.

W  Izbie Niższej, zamienionej w Komitet subsydjów, P. 
Hume wniósł uchwalenie adressti do K rólowej, iżby naka­
zane było śledztwo o postępowaniu władz angielskich z 
mniemanemi piratami Sarebas i Sakarras, nad któremi po­
pełniona była rzeź równie niepotrzebna, jak i hańbiąca oręż 
angielski. Kilku mówców zabrało głos, dowodząc, że te po­
kolenia malajskie były rzeczywiście rozbójnicze, i wniosek 
P. Hume odrzucony 165 głosami przeciw 29.

—  D w ór ma opuścić Londyn 1 / b. m. i udać się do 
Osborne-house na wyspę W ight.

—  Donoszą z Limerick (w Irlandyi), z dnia 7 L ipca, ze 
przy otwarciu tam zwyczajnej kadensy i Sądu Kryminalnego, 
Sędzia Jackson oznajmił Sądowi Przysięgłych, iż ani jednej 
sprawy kryminalnej do odsądzenia niema. «Poraz to pierw­
szy, rzekł, w mojem urzędowaniu zdarza się tak pożądany 
wypadek, ie  kontrola spraw , zwykle lak obciążona, pozo­

staje próżną.®
  P odług wiadomości odebranych z Giełdy Australij­

skiej, odkryto w miejscowości odległej o 80  mil ang. od
fortu Champion bardzo bogate m iny'ołow iu, srebra i miedzi.

F R A N C Y A .
PARYŻ, 15  Lipca. W czora P. Leverrier złożył Izbie 

sprawozdanie z wniosku P. de Grammont o przeniesieniu 
siedliska Rządu z Paryża na inny punkt kraju. W iadomo, 
że Kommisya, roztrząsająca ten wniosek, po długim roz­
biorze uznała jednom yślnie, że położenie Rządu, zmuszo­
nego bronić się armiją od 100,000 ludzi przeciw armii 
anarchistów, jest niepodobnem do wytrzymania i nie może 
trw ać dalej bez niebezpieczeństwa dla Francyi. Kommisya
zgadza się też w zdaniu, że dwa tylko są środki wyjścia z
tego położenia: albo żeby Rząd opuścił P a ry ż , albo, żeby 
ludzie, którzy już ulegli hańbiącym wyrokom, knowacze spi­
sków z powołania, jedne'm słowem ludzie składający armiją 
anarchii, byli wydaleni z Paryża. Kommisya więc uchwa­
liła wziąść na uw agę pierw szy z tych środków , to jest wnio­
sek P. de G ram m ont, będąc pewną, że i drugi będzie Izbie 
podany. W  tern przypuszczeniu P. Leverrier przy swem 
sprawozdaniu załączył nawet projekt czterech artykułów do 
prawa, którem  pobyt w Departamencie, gdzie jest siedlisko 
Izby Prawodawczej, zostaje wzbroniony tym , którzy nie 
mają stałego w tymże Depart, zamieszkania, ani stałych 
środków utrzymania się, tym , którzy zostają pod nadzorem 
Policyi, tym, którzy byli sądzeni za żebractwo i włóczęgę, 
i nakoniec tym , którzy naruszą zakaz i będą za to skarani 
aresztem od 1 do 6  miesięcy.

Następnie Izba przyjęła wniosek P. Kazim. P errier, odło­
żony na dzisiejsze posiedzenie, (patrz poprz. N a j p . W ia d .) 

i 3 artykuł projektu prawa o ograniczeniu swobody druku, 
który się stał artykułem 4.

P a ryż, 15  Lipca. (Przez telegraf.) Dziś i wczora Izba 
zajmowała się dalszemi rozprawam i nad prawem o druku. 
Izba przyjęła artykuł, stanowiący opłatę stępia od druko­
wanych broszur. — Odroczenie posiedzeń Izby ma być 
uchwalone od 11 Sierpnia do 11 Października.— Na wnio­
sek P. Baze, wydawca odpowiedzialny gazety Pouvoir po­
wołany został na 18 b. m. przed kratki Izby, za artykuł 
nader zuchwały przeciw tejże Izbie.

P. Emile de Girardin, zaledwo obrany deputowanym, 
nie omieszkał okry ć się doskonałą śmiesznością. Chciał od 
razu stanąć na czele partyi zwanej G órą, i, nie czekając na­
wet upoważnienia od członków tego stronnictwa, po scenie 
z Ministrem Rouber, który nazwał rewolucyą Lutową smutną 
katastrefą , zagroził Izbie, iż cale stronnictwo Góry, wraz 
z nim sam ym , weźmie dymissyą. Nikt nie uwierzył tej 
pogróżce, która też została przez sam ą Górę zaprzeczona. 
To wysforowanie się P. de Girardin sprawiło śmiech po­
wszechny i miało skutkiem, iż, zawsty dzony, nie pokazywał 
się przez dwa dni na Izbie.

—  Większość Izby, jak się z ostatnich jej uchwał poka­
zuje, nielylko nie zwraca żadnej uw agi na powszechny krzyk 
gazet i dzienników na nowe prawo o druku, ale wyraźnie 
postanowiła doprowadzić do końca wojnę, wszczętą przez 
Władzę Prawodawczą przeciw nieprawnej W ładzy Gaze- 
ciarslwa i w ogólności Drukarstwa, pod której jarzmem, 
rzec można, Francy a jęczy od lat 20. Nawet Journal des 
Debats, ten wierny zwolennik wszystkiego co było, jest lub 
będzie, ten niezmordowany wielbiciel statu quo, nie m ógł 
już dłużej wytrzymać i w gorzkości serca wyrzekł, że nowe 
prawo jest źródłem  nieukojonej nienawiści między Parlam en­
tem a Prassą. (*) Izba, czyniąc swoje wśród tego powszech­
nego okrzy ku, zdaje się iż nakoniec zrozumiała prawdziwe 
znaczenie swoje w obec peryodycznego drukarstwa, które 
uroiło było sobie, że też stanowi Władzę, mogącą przeciw- 
ważyć W ładzy Prawodawczej, wynikłej z głosu całego na­
rodu.

—  Stronnictwo Góry, po posiedzeniu 9  b. m ., miało 
zgromadzenie, na którem znowu postanowiło nie podawać 
się do dymissyi i zalecfć Panu de Girardin, iżby nie powa­
żał się przemawiać w Izbie w imieniu tego stronnictwa. P. 
de Lagrange prosił Górę, iżby m u pozwoliła być jej Błęd­
nym Rycerzem, i ofiarował się wyzwać P. Rouher na poje­
dynek, jeżeli nie odwoła nazwania Katastrofy, którem znie­
ważył ostatnią Rewolucyą. Rzeczywiście Minister odebrał 
to Donkiszotowe wy zwanie; nic jeszcze niewiadomo co przed- 
sięwezmie.

Paryż, 14 Lipca. W czora, w dalszym rozbiorze prawa o 
druku, Izba przyjęła artykuł o stęplu, odrzuciwszy (a nie

(*) Nie pojm ujem y ja k  kom ukolw iek może przy jść na  m ysi sta­
w ie  z sobą na  ró w n i dw ie tak  rożne rzeczy , ja k  W ładzę  Prawo­
daw czą i Gazeciarsiwo. To jed n o  daje  m ia rę , do jak ieg o  zuchwal­
stw a doprow adziła d z ienn ikarzy  sw oboda d ru k u  w e Francyi? czy i 
tak ie porów nanie nie je s t  sym ptom alem  praw dziw ej monomanii!
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przyjawszy, jak mylnie doniosła gazeta Berlińska.) 5 o stgplu 
od broszur, m ających mniej niż 6  arkuszy druku .

  Na tem że posiedzeniu niemałe wrażenie sprawiło
oświadczenie P . de Larocbejaequelein. Szanowny Deputo­
wany powiedział, ze wielka liczba Członków jego stronnictwa 
głosowała za nowem praw em  wyborowe'm, lecz dziś, prze­
rażeni skutkami, jakie to prawo pociąga za sobą przez nad­
zwyczajne zmniejszenie liczby wyborców, ciż Członkowie 
postanowili złożyć Izbie wniosek o odwołaniu nowopr-yjg- 
tego prawa. (Fakt ten zdaje sig być bardzo wielkiej wagi.)

  Zapewniają, ze dziś i wczora odbyły sig zgromadzenia
zecerów drukarskich, na których uchw alono, iż z powodu 
nowego prawa o druku , mają zaprzestać wszelkiej roboty, 
tak, ażeby z dniem ogłoszenia tego praw a ustały razem 
wszystkie gazety. Dodają, żezecerow ie usłuchali danej im 
dobrej rady i cofnęli swe postanowienie.

P aryż , 1 6  Lipca , o godzinie 8  wieczorem. (Przez tele­
graf.) Całkowity projekt prawa o ograniczeniu swobody 
druku został przyjęty przez Izbę Prawodawczą 3 9 2  głosami 
przeciw 265.

W Ł O C H Y .
RZYM. 6  Lipca. Podług jednej gazety, Nuncyusz Pa­

pieski w W iedniu zapowiedział Rządowi Austryackiem u, ze 
Ojciec św. ma wydać w dniu 1 Sierpnia rozmaite wyroki 
w duchu dawnego swego motu proprio. W idać ztąd, że 
zasady K ardynała Antonelli wzięły górę nad systematem 
K ard . Lam bruschini.

  U m arł tu wczora M onsignor Corboli Bussi, znany z
czynnego udziału w reform ach, dokonanych w Państwie 
Papiezkiem, i niegdyś głów ny doradzca Piusa IX.

B E L G I J A.
BRCXELLA, 13  Lipca. Minister W ojny, baron de Cha- 

zal, podał się do dymissyi. Gazety przypisują ten krok po­
różnieniu sig jego z innymi Ministrami.

N O R W E G U  A.
CHRISTIANIA. 5  Czerwca. Emigracye w tym roku urzą­

dza ją , w Norwegii na wielką stopę. Liczba osób sig wy - 
bierającycb sig w tej chwili do Ameryki na osiedlenie, 
wynosi 20,000. Jest to 2  procent ludności mgzkiej kraju.

—  Piszą z Fridrichstadt, 7 Czerwca. -W ody Glommen, 
rzeki ścieśnionej między dwóma łańcucham i gór, wpadają­
cej do zatoki D rum m en, w nocy na 4 Czerwca podniosły 
się o 2 9  stop nad największą., wysokość, jakiej zwykle do­
chodzą na wiosnę, a dotąd są tak wysokie, że łódki prze­
chodzą po nad wierzchołkami drzew n a jw \  nioslejszych. Siedm 
wsi, położone po obu brzegach rzeki, zostały zatopione, i 
wszyscy ich mieszkańcy zginęli; woda złamała i ze szczętem 
zniosła trzy mosty. Te okropne wypadki, które kosztowały 
życie kilkuset ludziom, i sprawiły nie wyrachowane mate- 
rvalne szkody, przypisują nadzwyczajnym upałom i desz­

czom ulewnym , lozującym sig bez przerw y od połowy 
Maja i które nagle stopiły ogrom ne massy lodu i śniegu, 
nagrom adzone w górach przez ciąg długiej i ostrej zimy.

-W  tej chwili w ody rzeki Glommen stoją o 12 stop 
wyżej nad znak, położony w Maju 1785 roku, kiedy, jak 
świadczy ówczesny napis, wody te doszły były nieznanej 
dotąd wysokości.»

BREZYLIJA.
Cesarz zam knął 3 Maja pierwszą sessyą i w tymże cza­

sie otworzył d ru g ą  sessyą Parlam entu Rrezylskiego.

H I SZ P A N U  A.
Oto jest text depeszy telegraficznej, odebranej w Paryżu 

o odbytym przez Królowę połogu:
M adryt, 13 L ipca.

-Królowa porodziła wczora, o godzinie 4 po południu, 
dziecię płci mgzkiej, które po kilku chwilach um arło . Zdro­
wie Królowej jest dobre.»

—  Zawarty został między Hiszpaniją ih ra n c y ą  traktat o 
wzajemnem wydawaniu przestępców.

—  Poseł Hiszpański przy Dworze Neapolitańskim został 
odwołany z pow odu małżeństwa Pretendenta hrabi de Mon- 
temolin z siostrą Króla Obojej Sycylii. Sądzą jednak, iż 
nie przyjdzie do w ojny , i mianowicie rachują w tym wzglę­
dzie na Papieżu. Gdy zaręczeni są bliskiemi krew nem i i 
m ałżeństwo ich nie może nastąpić jak za dyspensą Stolicy 
Apostolskiej, Ojciec święty, odmawiając takowej, może spo­
wodować rozchwianie się zamierzanego związku.

T U R C Y A.
Wiadomości z Bulgaryi są, iż powstanie zostało całko­

wicie stłum ione i że Xiążg Serbski uproszony jest od Buł­
garów  za pośrednika ku złatwieniu punktów  spornych 
wyjednaniu dla winnych przebaczenia.

NAJPÓŹNIEJSZE WIADOMOŚCI.
W IED EŃ , 1 7 Lipca. Przez Reskrypta, z dnia wczorajszego, 

N. Cesarz Jmć przyjął dymissyą Feldm.-lejtnanta hrabi Gyulai 
od urzędu  Ministra W ojny i mianował go Dowodzcą 5 kor­
pusu arm ii; oraz mianował Ministrem W ojny FYldm-lejt- 
nanta barona Csarich.

—  Rząd Austryacki postanowił działać w Londynie zgod­
nie z Gabinetami Angielskim iFrancuzkim  w sprawie Duń­

skiej.
SCHLESW IG-HOLSTEIN. Główna kwatera naszej armii 

przeniosła sig z Rendsbourg do Schleswig.

HAMBURG, 18 Lipca. W yspa F ehm arn, należąca do 
Schleswigu, zajęta została wczora przez Duńczyków.

19 Lipca. F lensburg zajęty jest przez 2 ,000 żołnierzy 
Duńskich; awanposty dwóch armij staczają już z sobą 
utarczki.
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STUTTGARDT, 14 Lipca. J. C. W . Xiążg Piotr Olden- 
burgski przybył lu  12 b. m. dla odwiedzenia Rodziny K ró­
lewskiej, i odjechał nazajutrz.

19 Lipca. (Przez telegraf.) Król odmówił udzielenia amne- 

styi.
LONDYN, 17 Lipca. Nowy Lord-Kanclerz ( s i r  T. Wilde) 

zasiadł 15 b. m. w Izbie Lordów na worze z w ełną i wy­
konał przysiggg pod nowoudzielonym m u tytułem  Barona 
T ruro.

—  Poseł Angielski w Madrycie, lord Howden, wyjechał 
do miejsca przeznaczenia.

  L ord  Castlereagh zaprzeczył przez gazety wiadomości
o uaw róceuiu sig jego i zony na katolicyzm.

PARYŻ, 17Lipca. Dziś Izba ostatecznie uchwaliła, iż sig 
odroczy od 11 Sierpnia po 11 Października. —  Nastgpme 
zajgła sig budżetem ; rozprawy ogólne bardzo prgdko sig 
ukończyły i Izba przyjgła pierwsze rozdziały, tyczące sig 
długu publicznego.

—  W niosek jen. Fabvier o przeniesieniu A bdel-K adera 
do E gyptu  został przez K om m isyą odrzucony.

  Podczas wakacyj Izby, Prezes Bonaparte zwiedzi po­
łudniowe i wschodnie Departamenta.

Paryż, 18 Lipca. (Przez telegraf.) Wyjście Ministra W ojny, 
P. d’H autpoul, do dymissyi jest rzeczą prawie p ew n ą .—  
W ydaw ca gazety le Pouvoir, przywołany przed Izbg, ska­
zany został na 5 ,000 fr. kary pienigżnej. Lewa strona nie 
głosowała. Dziennik ten jest organem  osób najbliższych Pre­
zesa Bonaparte.

TURYN, 16 Lipca. (Przez telegraf.) Parlam ent został 
odroczony po 11 Listopada.

NEAPOL. (Przez telegraf.) Slub Hrabi de Montemolin z 
Xigżniczką Karlottą Obojej Sycylij odbył sig 10 Lipca. — 
Eskadra angielska odpłyngła do zatoki Messyńskiej.— Toczą 
sig już układy w rzeczy pretensyj poddanych angielskich i 
Rząd nasz ofiarował już pewne summy Rządowi W . Bry­
tanii.

HISZPANIJA. Depesza telegraficzna z M adrytu, z dnia 14 
Lipca, odebrana w Paryżu, położyła koniec wieściom o 
zaszłym zgonie Krolowej Izabelli; ow'szem, zdrowie Królo­
wej, po połogu, jest w stanie najpożądańszym.

( Journ. de S. P. Psz. Póln. R. I . )

W I A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E .

Co k o s z t u j e  D o n ż c a n i z m  w  A m e r y c e .  Stany Północ­
nej Ameryki s ą  bez wątpienia krajem najobfitszym w zdarze­
nia, które nazywamy excentrycznemi, po prostu dziwacznemi, 
a które tam sig wydają zupełnie naturalne.

Jeden adwokat w Boston posiada autentyczny akt oso­
bliwszej treści.

Jest to rachunek, złożony w Sądzie Stanu New-Hampshire, 
w sprawie miss Dalili M urdock z P. Henrykiem B ernard, 
francuzem, który obiecał był sig z nią ożenić i nie dotrzy­
mał słowa.

Migdzy papierami, przedstawionemu do Sądu przez adwo­
kata miss Dalili, znajduje sig nastgpujący rachunek:

P. H enryk Bernard winien mnie niżej podpisanej miss 
Dalili:

F a n t  s t e r .  S z j l l .

1. Za to, że w dniu pierwszej naszej znajo­
mości tańcowałam z nim trzy kotyliony. . . 15

2. Za to, że przepgdziłam noc niespokojną i 
nastgpnej nocy miałam m arzenia...................250

3. Za to, że raz w kościele myślałam o czar­
nych oczach Henryka.......................................... ^83

4. Za to, że pojechałam z nim sama jedna 
na wyścigi i odmówiłam sześciu innym kawa­
lerom ...............................................................................

5. Za to, że odstrgczyłam od siebie trzech 
przystojnych m łodych ludzi aby sig podobać 
H e n ry k o w i.................................................................. •

6 . Za sznurek z paciorek, który zrobiłam dla 
n iego................................................................................

7. Za wydatki na m ateryały do tego sznurka.
8. Za pozwolenie pocałowania mig w oczy.
9. Za przejażdżkg z Henrykiem w saniach i 

za dwódniową niebytność moje w dom u rodzi­
cielskim .........................................................................

10. Za pozwolenie pocałowania mig dziesigć 
razy w twarz, po 11 f. st. za każdy raz .

11. Za przejażdżkg w łódce kiedy mi Hen­
ryk swojg miłość oświadczył . . . • • •

12. Za to, żem sig zarumieniła i spuściła oczy 
kiedy mig zapytyw ał.................................................

13. Za odpowiedź że w'zajemnie go kocham.

Summa. . . 2 ,823 25.

“Czytając taki rachunek," powiada ten komu adwokat go 
pokazywał, «nie mogłem sig wstrzymać od śmiechu, i py­
tałem go czy nie żartuje, lecz on zapewnił mig, ze doku­
m ent jest autentyczny i że on sam bronił Henryka Ber­
nard, który został przez Sąd skazanym na zapłacenie tej 
summ y, lub pojgcie w małżeństwo miss Dalili Murdock.”

— Na cóż wigc sig zdecydował Henryk?
—  Zapłacił, odpowiedział adwokat.
—  I dobrze zrobił.
—  Nie, wcale nie dobrze.
— Jak to nie dobrze? Miałże wigc sig żenić z kobietą 

bez serca , która sig nie wstydziła rozgłaszać publicznie 
swojg hańbg, aby tylko wyłudzić pieniądze?

—  Zapewna, powiedział adwokat, ale mniejby go kosz- - 
towało ożenić sig z nią, a potem sig rozwieść; lecz on nie 
posłuchał mnie i brząknął kiesą.

95 —

120 —  

75  — 
143 —

133 l l -

l lO  —

270 —

500 —  
105 14.
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Kto m iał racyą, H enryk B ernard , czy jego adwokat? 
M ożna rzec ze obaj, bo każdy z nich patrzał na kwe- 

styą przez szkło koloru sobie właściwego.
T ym  kolorem u  jednego było szlachetne uczucie, u d ru­

giego zimne wyrachowanie.
«

*  *

G ó r a . ś w i a t ł o ś c i . Major Mackison, oficer kompanii 
W schodnio - indyjskiej, świeżo przybyły do Portsm outh na 
statku parowym Medea, przywiózł sławny dyam ent Kok i 
N u r, który, jakeśm y donieśli, został ofiarowany Królowej 
Jmci Wielkiej Brytanii.

Historva tego drogiego kamienia jest w ścisłym związku 
x w ypadkam i, które zaszły w Indyi w ciągu trzech ostat­
nich wieków. Dyam ent ten, znaleziony w 1550 roku w ko­
palniach Golkondy, po zawojowaniu małych Xigzlw Dekanu, 
przeszedł do skarbcu Wielkiego Mogola w Delhi, i tam to 
podróżnik francuzki Tavernier oglądał go i zważył 2 Listo­
pada 1665 roku, za szczególnem pozwoleuiem Cesarza Au- 
reng-Zeba.

Jem u jednem u z europejczyków było udzielone to po- 
swoleuie w ciągu całego czasu, dopokąd dyam ent należał 
do władców Indyj. Klejnoty korony były m u pokazywane 
na dw óch złotych tacach przez Strażnika skarbcu, w obec­
ności Cesarza, który siedział na tronie. Bogactwa tych klej­
notów były  nieocenione, ale wszystkie zaćmione zostały 
wspaniałością i ogrom ną w artością Góry światłości. Bry laut 
ten wprawiany był już w koronę Cesarską, już w tron, 
j u i  nakoniec w wachlarz z piór pawich, i zostawał w Delhi 
do 1759 roku, kiedy go zabrał sławny zdobywca lndyj, 
Szach Perski Nadir. On zawiózł tg kosztowność do Choras- 
sanu, zkąd, po śmierci Nadira, porwał ją  wódz Afganów 
Achmet Szach i przewiózł do Kabulu. Jedeu z jego następ­
ców , Szach Zeman, ukrył brylant w ścianie swego więzienia, 
gdzie zostawał do czasu, aż znowu dostał się do skarbcu 
K róla Kabulu. P. E lph istone, posłany przez lorda Minto 
do Szacha Sudży, widział G ó r |  ś w i a t ł o ś c i  w  naramienniku 
Królewskim. Ale zaledwo Poseł przepraw ił się na powrot 
przez Indus, nieszczęśliwy Król, wyguany ze swego Pań­
stwa, zmuszony był szukać schronienia u  Króla Lahory, 
R u n d ie t Singa, wszakże w swej ucieczce nie zapomniał 
skarbu który posiadał, i Rundżet Sing, dowiedziawszy się 
o tern, rozkazał ściśle go pilnować, żeby skarb ten nie wy­
szedł za granicę jego Państwa.

Po niejakim czasie Rundżet Sing wzrgcz zapotrzebował 
od Szacha Sundży wydania jem u Góry światłości, lecz ten 
ostani wymawiał się pod różnem i pozorami. 1 Czerwca 1815 
ro k u , w dniu naznaczonym dla ostatecznego rozwiązania, 
Królowie zeszli się w sali pałacu Rundżet Singa. Obaj usie­
dli na podłodze i patrzali sobie w oczy, nie mówiąc ani

słowa, przez całą godzinę. Nakoniec, straciwszy cierpliwość, 
R undżet Sing rozkazał jednem u z osób obecnych, iżby 
wspomniał Szachowi Sundży o przedmiocie ich spotkania. 
W tenczas rzezaniec Szacha przyniósł w-ęzelek i złożył go 
na kobiercu pomiędzy dwoma Królami. N adany  znak przez 
Rundżet Singa, węzełek został rozwiązany i zdziwionym 
oczom K róla, Sikhów i dworzan, ukazał się przepyszny 
klejnot Wielkiego Mogoła.

Kok i N ar  przechodził po kolei od jednych do drugich 
Następców T ronu  L ahory , aż do zupełnego zawojowania 
tego kraju przez anglików, którzy zrazu zostawiali len klej­
not w skarbcu Królewskim, a nakoniec, podczas ostatnich 
wypadków, (*) zabrali go i przewieźli do Kalkutty, siedli­
ska Rządu Anglo-Iudyjskiego, zkąd teraz szczęśliwie przy­
był do Anglii.

Jest to największy brylant ze wszystkich znanych, prócz 
Brezylskiego, który się zachowuje w skarbcu Korony Por­
tugalskiej. (**) Kiedy Cesarz Indyjski, Szach Dżechan, odebrał 
w darze Kok i N u r , kamień ten był jeszcze, nieszlifowany 
i ważył 800 karatów. Jubiler W enecyański, Hortensio Borg- 
his, który podjął się go obrobić, zmniejszył kamień do 
279  karatów , za co był osądzony przez rozgniewanego Ce­
sarza na karę pieniężną 10,000 rupij (5 ,500 rub. sr). Dya­
m ent ten jest roza, to jest oszbfow any bez płaskiej powierz­
chni i ma kształt i w ielkość póljaja kurzego, z zaostrzonym 
wierzchołkiem.

c
» *

Piszą z E isenberg (w Xięztwie Saxe-Altenbourg) z dnia 
11 Czer w'ca: «Góra H ornberg, położona o 4  mile od na­
szego miasta, pod samem miasteczkiem W urzen, jest w tej 
chwili teatrem nader godnego uwagi-zjawiska. Przedwczora, 
około godz. 9  rano, dwa m ocne wstrząśnienia ziemi zach­
wiały gó rą  H ornberg, i w tymże czasie, na jej wierzchołku 
otw orzył się krater, długości od czterech do pięciu metrów, 
z którego w ytrysnął i nie przestaje wznosić się słup wody 
letniej, smaku słodkawego, który spływa po zachodnim boku 
góry i wpada do rzeczki Zschapahad. Próbki tej wody zo­
stały przesłane dla chymicznego rozbioru do Akademii 
Altenburgskiej.»

(*) P rz e d  d w o m a  la ty , w  sk u te k  rozległego sp isku , uknow anego 
w  L ahora p rzeciw  pano w an iu  an g ie lsk ie m u , sp isku  do k to rego  na­
leża ły  p raw ie  w szystk ie  oddzie lne  K ró lestw a pó łnocnej I n d y i ,  angli- 
c y  stoczyli k rw aw ą  w ojnę  z K ró lem  L ahory , w zię li szturm em  jego 
sto licę, osadzili je g o  i m a lk ę  je g o  w  w ięz ien iu , i  ro zciągnęli swoje 
panow an ie  n a d  je g o  k ra jem , k tó ry  do tego czasu b y ł  ty lk o  sprzy­
m ierzonym  R ządu  A nglo-indyjskiego.

(**) P o d łu g  in n y c h  p o dań , G óra św iatłości je s t  w ięk sza  naw et 
od  k le jn o tu  B rezy lsk iego .

IIo3Bo.meicfl neTaiaTb. 13 Iio.ia 1850 ro^a. Ijencopt J/l. Cpc3neecian. 
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